
 

 

 

         

 

  

Pragniemy zaapelować o nierozpowszechnianie za pomocą środków 

masowego przekazu niesprawdzonych informacji o wydźwięku negatywnym, gdzie 

pracownicy pomocy społecznej przedstawiani są jako winowajcy niepowodzeń ludzkich lub 

są obwiniani o dopuszczanie się rażących zaniedbań, czy nawet aktów przemocy. 

Uważamy, że impulsem do takich zachowań może być potrzeba zaistnienia, chęć rozgłosu, 

chęć uwolnienia siebie od poczucia winy lub potrzeba odreagowania nagromadzonych 

emocji, czy stresów. W większości przypadków informacje nie znajdują jednak 

potwierdzenia w rzeczywistości, ale negatywny przekaz pozostaje w pamięci odbiorców 

nawet wówczas, gdy media zamieszczą sprostowanie.  

  Nie obwiniając nikogo apelujemy o rozważne i rozsądne powstrzymywanie się 

od nagłaśniania niesprawdzonych informacji do czasu rozstrzygnięcia skarg przez instytucje 

do tego powołane. Dopiero wtedy jest właściwy czas – nawet z udziałem mediów – na 

analizowanie, wyciąganie konsekwencji służbowych i rozumny namysł, w jaki sposób 

poprawić działania, żeby uniknąć podobnych zaniedbań lub błędów w przyszłości.  

Nadmieniamy, że praca na rzecz drugiego człowieka jest bardzo 

odpowiedzialna, obciążająca psychicznie i może rodzić różne trudne sytuacje, więc wymaga 

dużej odporności psychicznej, wysiłku i pasji, a pracownik walczący o swoje dobre imię                   

w mediach nadweręża lub siłą rzeczy traci te wartościowe cechy.  
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